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O i a i  c. i  Towarzystwa rolniczep M o w s H e p .
P re n u m e ra ta  w raz z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi: w państw ie 

austryack iem  roczn ie  6 z łr . w. a., p ó łroczn ie  3 z łr . w. a., w W . ks. 
poznańsk iem  i całem  pań stw ie  n iem ieck iem  roczn ie  12 m arek  pó ł­
rocznie <» m arek ; w K rólestw ie polskienr roczn ie  6 ru b li ,  pó łroczn ie 
3 ruble. P o jedynczy  num er 12 et. w. a. Cena in se ra tu  od m iejsca 
w iersza  dw ułam ow ego d la  członków  T ow arzystw  okręgow ych , p re n u ­
m eru jących  „T ygodn ik" 4 centy, d la  w szystk ich  in n y ch  8 centów.

T r e ś ć :  S praw ozdan ie z posiedzen ia  K om itetu  Tow. roi. k rak . — 
cznej za m iesiąc  czerw iec r. b. •— W ystaw a krajow a w K rakow ie. — 
tośei. — W iadom ości handlow e. — O głoszenia.

„Tygodnik Rolniczy" w ychodzi w sobotę każdego tyg o d n ia .
Ń iefrankow anych  listów  n ie  przyjm uje się. R eklam aeye n ie- 

opieczętow ane n ie  podlegają opłacie  pocztowej. M anusk ryp ta  w inne 
być opatrzone podpisem  au to ra  ; n ieum ieszczonych n ie  zw raca się.

Zam ów ienia n a  „T ygodn ik", o g łoszen ia , oraz w szelkie a r ty ­
kuły , przyjm uje R edakeya i A d m in istracy a  „T ygodn ika", p rz y  u licy  
G arncarsk ie j N r. 5.

P rzyszłość  chowu trzody w A nglii. —  S praw ozdanie kom isy i sta tysty - 
Obwieszczenie dzierżaw y dostaw  drzew a dla c. k. a rm ii. — Rozm ai-

Posiedzenie Komitetu Tow. roi. krakowskie­
go, wraz z Prezesam i T o w a rzystw  okręgowych, 
odbędzie s ię  dnia 2 6  lipca r. b. o godzinie 10 
rano.

Tegoż dnia o godzinie 3  po południu odbę­
dą s ię  narady producentów, mających zamiar 
w ziąć udział w  dostaw ach zboża dla c. k. armii.

SPRAWOZDANIE
ipu s ie fa n ił-  Komitetu Tow. roL krakowskiego

z dnia 6 lipca 1887.

1. Ponieważ p. Stanisław Żeleński odmówił wzięcia 
udziału w zbadaniu systemu osuszania gruntów prze­
prowadzonego przez p. Korzybskiego w Rudniku 
w Królestwie Polskiem, postanowiono zatem zapro­
sić do czynności tej oprócz p. Stanisława Ohrząszczew- 
skiego naczelnika biura melioracyjnego w Krakowie, 
p. Józefa Michałowskiego, lub p! Michała Naim- 
skiego. ISTa pokrycie kosztów tej podróży przeznaczył 
W ydział krajowy subwencyę w kwocie 100 złr.

2. Żądanie sekcyi chmielarskiej, by na pokrycie częścio­
we kosztów wzięcia udziału w wystawie krajowej, 
we własnym pawilonie, przyznać 800 złr. z sub-

wencyi ministeryalnej przeznaczonej na cele rolnicze 
tejże wystawy, przekazał Komitet p. Lippomanowi 
do możliwmgo uwzględnienia przy ułożeniu projektu 
użycia tej subwmncyi i przedłożenia go na najbliższetn 
posiedzeniu Komitetu.

3. Celem dokładnego wypróbowania przyrządu do p ra ­
sowania zielonej paszy systemu Johnsona, przezna­
czono na zakupienie takowego 200 złr. z funduszów 
subwencyjnych.

4. W skutek zawiadomienia otrzymanego od Komitetu 
Tow. gospod. galicyjskiego, iż wiec właścicieli gorzelń 
ma się odbyć w połowie lipca r. b., postanowiono 
zaproponować Komitetowi lwowskiemu, by wiec ten 
odbył się we wrześniu, w czasie wystawy krajowej 
w Krakowie.

5. Sprawozdanie pp. W ładysława Massalskiego inspek­
tora obór zarodowych i Fertiga w eterynarza w Bo­
chni, o stanie krowy chorej z obory zarodowej w Nie- 
prześni, przyjęto do wiadomości.

6. Na reskrypt ministeryalny w sprawie użycia sub- 
weucyi postanowiono odpowiedzieć, iż żądane spra­
wozdania przesłane już zostały w swoim czasie i 
wskazać daty i liczby wysłania takowych. Co do 
subwencyi na r. 1887 uchwalono zwrócić uwagę 
Ministerstwa, iż przy zmniejszającej się z każdym 
rokiem cyfrze takowej. Komitet nie będzie w mo-
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żimśei uzyskania w popieraniu  hodowli bydła jak ich­
kolwiek rezultatów  dodatnich.

7. Zawiadom ienie o trzym ane od p. M ichała Naim skiego, 
iż przyjm uje m andat na arb itra  w spraw ie obory za­
rodowej w N ieprześnej, przyjęto do wiadomości.

8. Powzięto rów nież do wiadom ości zawiadom ienie otrzy­
m ane z W ydziału krajowego, iż p. A lfred  E lsner, 
inspektor kolei K arola Ludwika, wykonał studya nad 
dom am i składow em i m iasta W iednia i innych, i że 
spraw ozdanie odnośne znajduje się w archiw um  W y­
działu krajowego.

9. N a Zgrom adzenie ogólne Tow arzystw a roi. okręgo­
wego, mające się odbyć w W ieliczce dnia 14 m. b. 
delegowano p. w iceprezesa Homolacsa, lub w zastęp­
stwie jego p. w iceprezesa Struszkiewicza i p. H en ­
ryka Łowieckiego.

10. Leli walono, by  prosić p. Seelinga o przedłożenie 
rezultatów  ostatecznych likwidacyi obory zarodowej 
w Izdebniku  i nadesłanie otrzym anych z niej fun­
duszów.

11. Postanow iono prosić W ydział krajowy o rych łe  zwo­
łanie ankiety, mającej się zająć spraw ą dostarczenia 
k redy tu  m elioracyjnego.

12. N a wniosek sekcyi chm ielarskiej uchw alono, by po­
lecić sekcyi adm inistracyjnej obm yślenie funduszu 
celem w ydrukow ania kosztem  K om itetu 300 egzem ­
plarzy kw estyonaryusza i rozesłania go w jak  naj­
krótszym  czasie do wszystkich p lan tatorów  chm ielu  
w Galicyi zachodniej.

13. Polecono sekcyi hodow lanej w ypracow anie projektu, 
w jak i sposób i przez k tórych  agentów  m ożnaby uła­
twić sprow adzanie rozpłodników  z zagranicy dla w ła­
ścicieli w iększych posiadłości, potrzebujących odświe­
żenia rasy czystej krwi.

14. W niosek dążący do ograniczenia ilości ras bydła 
przy  zakupyw aniu z funduszów  subw encyjnych buhai 
do stacyj włościańskich, przekazano sekcyi hodow la­
nej do należytego sform ułow ania i przedłożenie na 
nąjbliższem  posiedzeniu Kom itetu, m ającem  się od­
być ze, w spółudziałem  prezesów  Tow arzystw  okrę­
gowych.

P r z y sz ło ść  c h ow u  trzody  w Anglii,
M r. Sanders S pencer w yraził na posiedzeniu an ­

gielskiego stow arzyszenia m leczarskiego przekonanie, iż 
hodowcy trzody chlew nej m ają w  obecnej chwili tak  ko­
rzystne w arunki w porów naniu z hodow cam i innych  zwie­
rząt gospodarczych, jak  dotychczas n igdy one jeszcze nie 
były. Ceny w szystkich płodów  służących jako karm a dla 
trzody, a m ianow icie: jęczm ienia, pszenicy, owsa, kukuru- 
dzy, grochu  i m leka są niezw ykle niskie, gdy  przeciwnie, 
spraw ozdania z targów  m ięsnych w  Sm ithfield  wykazują

niepraktykow ane dotąd fakta, że cena w ieprzow iny wyższą 
je s t o 8 fen. na funcie od ceny m ięsa wołowego, a o 15 
fen. od ceny baraniny.

N asuw a się wiec pytanie, jakie są przyczyny tak 
n ierów nom iernego podrożenia ceny w ieprzow iny i czy owe 
korzystne dla hodowli i w ypasu trzody w arunki, dają ja ­
kąkolwiek nadzieję stałości? Do przyczyn wywołujących 
wysokie ceny w ieprzow iny najlepszej jakości, należy przo- 
dew szystkiem  uszczuplona podaż tow aru pierw szorzędnego, 
przy  zwiększającym się jednocześnie popycie za takowym ; 
następnie nieodpow iedni dobór trzody przeznaczonej na 
opas, jak rów nież zm niejszenie się ilości tych zw ierząt 
w A m eryce północnej, co spowodowało podw yższenie się 
ceny słoniny i szynki w Stanach zjednoczonych, w któ­
rych  spotrzebow anie tych artykułów  żywności w zm aga się 
jednocześnie ze w zrostem  ludności. P rzyczynia się do tego 
i zm iana trybu  prow adzenia gospodarstw  w A m eryce, przy  
której niem ożebnem  staje się dalsze hodow anie wielkich 
stad  na w pół dzikiej trzody, a jednocześnie w zrastają też 
koszta w ychow ania i opasu takowej.

P . S pencer utrzym uje, iż wobec stosunków pow yż­
szych pow inniby hodowcy W ielkiej B rytanii zająć się en e r­
giczniej tą  gałęzią gospodarczą, a p rzy  należytej tro sk li­
wości i znajomości rzeczy mogliby z w ielkim  pożytkiem  
dla siebie pokryć większą połowę dostarczanego z zag ia- 
nicy towaru. W  rzeczyw istości dowóz słoniny, szynki i 
m ięsa w ieprzowego do A nglii zm niejszył się obecnie; dla 
krajów więc stałego lądu byłoby rzeczą pożądaną zapoznać 
się z zasadami u lepszenia hodowli trzody podług  zasad 
w skazanych przez S pencera który od wielu la t rozsyła 
rozpłodniki do w szystkich części świata.

O dpadki m leczarstw a i jak  najtroskliw sze staranie, 
są , podług zdania p. Spencera, najpożyteczniejszem i środ­
kam i do korzystnej hodowli, utrzym yw ania i wypasu trzody 
M aciory i k iernosy  przeznaczone do rozpłodu pow inny 
być u trzym ane ciągle w dobrym  stanie odżyw iania; opiócz 
stosownej karm y, należy dac im  m ożność dostatecznego 
ruchu, k tóry  w pływ a korzystn ie na ich zdrowie i na w y­
rabianie się m uszkułów , a zatem m ięsa zam iast słoniny. 
Tym  sposobem  otrzym uje się z czasem ideał rzeźników, 
w yrabiających mięso solone. Gdyby prosiętom  zapew niono1 
od najpierwszej ich młodości, dostateczny ruch  na świe- 
żern pow ietrzu, ustałyby wszelkie skargi na m ałą ich ilość, 
na n iepraw idłow ą budow ę m acior i na zbyteczne w ytw a­
rzanie tłuszczu zam iast mięsa.

M leko zbierane może być daw ane prosiętom  w krótce 
po ich urodzeniu. M aciorze należałoby dawać 2 o 1. ta ­
kowego w  stanie ogrzanym  i zm ieszawszy z otrębam i. I o- 
dobne żywienie trw a zwykle aż do odsądzenia piosiąt, 
jednak  u bardzo szlachetnych ras w yw ołuje się rozw ol­
n ienie u prosiąt, jeżeli m atki p rzed  4 tygodniam i po opio- 
sieniu zbytecznie są m lekiem  żywione.

Po m iesiącu poczyna się przyzwyczajanie prosiąt do 
pożywienia, złożonego z m leka zbieranego i całego owsa 
lub pszenicy, daw anych im  w osobnej przyległej prze-
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działce, do której same tylko wejść mogą, lub też w tym 
samym chlewku, wypuszczając maciorę na' parę godzin do 
suchej obórki lub na pastwisko. Ilość mleka dawanego 
prosiętom powiększa się stopniowo aż do siódmego lub 
ósmego tygodnia icli wieku, w którym to czasie odłączone 
buć mogą. Prosięta nie przeznaczone do dalszej hodowli, 
odłączyć już można po sześciu tygodniach.

Dla uzyskania kosztem najmniejszym najdelikatniej­
szej jakości słoniny i szynek, należy rozpoczynać tuczenie 
prosiąt natychmiast po odłączeniu, dodając do mleka zbie­
ranego otrąb, grochu, bobu, a następnie, po wzmocnieniu 
się ich, stopniowo śrótu jęczmiennego i makuchów z orze­
chów kokosowych (na 4 części śrótu jęczmiennego jednę 
część makuchów kokosowych), które w połączeniu z ser­
watką stanowi częściowo przejście do zupełnego zastąpie­
nia mleka tym  najtańszym odpadkiem mleczarstwa, da­
wanym następnie jako główne pożywienie, aż do otrzy­
mania 100 klg. wagi prosiąt, najwłaściwszej do wytwarzania 
dobrych szynek. Nastąpić to powinno w wieku 8 9 mie­
sięcy, w którym warchlaki mają mięso soczyste, delikatne 
i niezbyt przerosłe tłuszczem. Trzoda karmiona przewa­
żnie kukurudzą nie jest poszukiwaną przez rzeźników, a 
żywienie to, przy obecnych niskich cenach jęczmienia nie 
może być nawet usprawiedliwione.

Gotowanie ziarna przeznaczonego dla trzody nie jest 
ani potrzebne, ani też pożyteczne, z wyjątkiem kartofli, 
które tylko w stanie gotowanym lub parowanym dawane 
być mogą.

Najlepszą rasą trzody chlewnej jest ta, która daje 
najwięcej mięsa najlepszego gatunku. Usunie ona z hodo­
wli wszelkie inne, ważną jest zatem rzeczą, by poznać 
w tej mierze zdanie najznakomitszych hodowców. Dla osią­
gnięcia tego celu rozesłał Mr. Spencer odpowiednie pyta­
nia do sławniejszych hodowców trzody całego świata, oraz 
do znanych rzeźników i handlarzy.

Odpowiedzi napływają w coraz większej ilości. By 
dać czytelnikom naszym wyobrażenie o dokładności, z jaką 
Mr. Sanders Spencer zestawił te pytania, zamieszczamy 
odpowiedź naczelnika jednej firmy handlowej, zajmującej 
się dostarczaniem wieprzowiny do Anglii. Pisze on dnia 
5 maja r. b. następująco: „ i . Najlepsza rasa trzody chle­
w n e j ? —  Jest nią zdaniem naszem Tanzsworths i wielkie 
Yorkshiry, w czystej krwi lub też krzyżowane. Berkshiry 
mają dobre właściwości, są jednak zbyt tłuste, szczególnie 
na karku i na łopatkach. 2 Kolor? — Ten nie ma ża­
dnego znaczenia, 8. W aga? —  Najstosowniejsza około 64 
funtów angielskich. 4. Budowa i kształt? —  Dobra trzoda 
powinna być długą i głęboką, mieć wiele sierci i cienkie 
kości. 5. Wiek, w którym ma być zabitą? —  Około 8 mie­
sięcy. 6. Go do sposobu żywienia, uważamy mleko zbie­
rane i serwatkę jako najlepszą karmę dla trzody. Zmię- 
szane następnie ze śrótem grochowym lub jęczmiennym 
przyczyniają się do wytworzenia wybornych szynek. Mło­
dzież żywiona odpadkami mleczarstwa, a mianowicie ma­
ślanką i serwatką, tuczy się łatwiej. Małe Yorkshiry, Suf-

folki i czystej krwi Borkshiry, są zdaniem naszem zupeł­
nie nieprzydatne na szynki. “

Przeważna część otrzymanych odpowiedzi zgadza się 
w tern, iż trzoda przeznaczona na szynki i mięso powinna 
być w budowie swej długa, głęboka w ziobrach i szyn­
kach, lekka w karku, w. łopatkach i w podgardlu, z cienką 
kością, obfita w mięso nietłuste, białego koloru i ważyć 
150— 170 funtów (78—80 kg.).

Produkta. mleczne, t. j. mleko odtłuszczone i ma­
ślanka, opłacają się w hodowli trzody w Anglii po 3 -3 do 
4‘4 fen. za 1 1. rachując osobno inne dodatki.

Co do pożyteczności skarmiania trzodą serwatki, zgo­
dne są z sobą teorya i praktyka. Mr. Carrington Smith 
zestawiał dokładne rachunki z odbywającego się u niego 
wypasu trzody przez lat 30. Dla ukarmienia 45 sztuk ku­
pował on rocznie 95 worów mąki, otrzymując przytem 
1140 marek dochodu czystego, czyli zarabiał na każdej 
sztuce 25.5 m. Serwatka od jednej krowy przynosiła mu 
rocznie 30 m.

S P R A W O Z D A N IE  
Komisyi statystycznej za miesiąc czerwiec 3887.

Podług wiadomości nadesłanych na początku lipca 
r. b. stan płodów w zachodniej części Galicyi przedstawia 
się stosunkowo dosyć pomyślnie, z wyjątkiem oczywiście 
miejscowości uległych zalaniu lub gradobiciu. Szkody zrzą­
dzone przez te wypadki elementarne, są niestety bardzo 
znaczne i pozbawiły wielu rolników całego dochodu spo­
dziewanego w tym roku. Długotrwałe słoty poczęły już 
budzić obawę o ogólny stan plonów, korzystna jednak 
zmiana, jaka nastąpiła stale od 23 czerwca, usunęła choć 
w części tę trwogę, wpływ wszakże ciągłych deszczów na 
okwitnięcie żyta, na wczesne ziemniaki, a poniekąd i na 
zasiewy wiośniane wywarł w każdym razie skutek nie­
pomyślny.

Robactwo wszelkiego rodzaju ukazało się częściowo 
na korzeniach, liściach, strączkach i kłosach roślin. Naj­
więcej ucierpiał od niego rzepak, mniej pszenica i żyto 
siane wcześnie i rosnące bujnie.

Słomy ozimej można spodziewać się obfitej w r. b., 
co do ziarna nie można jeszcze nic przewidywać.

. Szczegółowo przedstawiają się płody dotychczas na­
stępująco :

R z e p a k u  1/20 część przyjąć można jako wyborną, 
9/20 jako dobrą, 8/20 jako średnią, a 2/20 jako złą.

P s z e n i c a  jest w 5/20 częściach wyborna, w l ł /20 
dobra, a tylko w 4/20 mierna. W  ogóle, pod względem 
urodzaju zajmuje pszenica w tym roku pierwszorzędne 
stanowisko, chociaż późniejsze zasiewy nawiedzone są czę­
ściowo przez niezmiarkę, w innych zaś miejscowościach 
pojawiła się rdza. Okwitła bardzo pięknie i w czasie po-
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godnym. Złej pszenicy nie notowano ani jednego wypadku, 
chyba wskutek wylęgnięcia.

Z y t o  ucierpiało od słoty przy kwitnięciu, dlatego 
lubo piękne będzie w słomie, da prawdopodobnie mniej 
ziarna. Koło Oświęcirna pojawiły się na kłosach owady 
Thripsy, z innych miejsc donoszą o usychaniu kłosów czyli 
tak zwanem przerażeniu. Mimo tego oznaczyć można 7/ao 
część żyta jako wyborną, °/20 jako dobrą, a 10L  jako śre­
dnią. O zupełnie złem nie ma wzmianki.

• J ę c z m i e ń  poprawił się znacznie po ustaniu słoty 
i jest w 2/io częściach wyborny, w %o dobry, w 8/20 śre­
dni, a w 720 zły. Stan ten jednak znacznie jeszcze zmie­
nić się może.

O w i e s  zajmuje po pszenicy drugie miejsce w sta­
nie obecnym, gdyż 3/20 części jego oznaczono jako wy­
borne, n /20 jak° dobre, a s/20 jako średnie. Złym nigdzie 
go jeszcze nie nazwano.

R o ś l i n y  s t r ą c z k o w e  jak : groch, bób i wyka 
należą w tym roku do dobrych i średnich. Stosunkowo 
najlepszym jest bób, gdyż 1/20 część jego jest wyborną, 
10/20 dobrą, a 9/20 średnią; groch jest w dobry, w 7/20 
średni, a w 2/20 zły ; wyka jest w równej połowie dobra 
i średnia.

K u k u r u d z a  na paszę, gdyż ta tylko wchodzi 
w rachunek w zachodniej części kraju, jest w i/20 dobra, 
w 6/20 średnia, a w 10/20 zła. Słotna i zimna wiosna wpły­
nęła szkodliwie na jej zejście i wzrost.

Stan k o n i c z y n y  był bardzo niejednostajny, gdyż 
po s/2o wykazano tak w rubryce wybornej jak i złej, a po 
7/20 przypada do rubryk dobrej i średniej. Koniczyna 
szwedzka jest w ogóle lepszą w tym roku. Zbiór odbył 
się pomyślnie.

L e n  i k o n o p i e  są w równej mierze dobre lub 
przynajmniej średnie.

Z i e m n i a k i  bardzo wczesne zgniły i musiały być 
sadzone powtórnie; sadzone średnio wcześnie i późne roz­
wijają się dotychczas dobrze i należą w połowie do do­
brych i średnich.

B u r a k i  są bardzo niejednostajne; sadzone wcze­
śnie są dobre, późniejsze złe i mocno chwastami przero- 
śnięte, brak zaś robotnika, zajętego spóźnionem okopywa­
niem własnych ziemniaków, nie dozwolił oplewić je w cza­
sie stosownym. .

K a p u s t y  są przeważnie dobre lub średnie; część 
73o należy nawet do wybornych, lecz i takaż część do złych.

C h m i e l  podano w równej połowie jako dobry i 
średni; obecnie jednak nie można go jeszcze osądzić do­
statecznie.

Ł ą k i  odznaczały się w tym roku obfitym porostem, 
szczególnie zaś łąki nieco suchsze. Do stanu wybornego 
policzono 7/20, do dobrego 9/20, a do średniego tylko il20. 
Wiele jednak łąk zostało zamulonych, a plon z nich do­
piero w postaci potrawu opłaci zapewne choć częściowo 
stratę poniesioną przy zbiorze siana. Wysuszenie i zwie­

zienie siana odbyło się przeważnie w warunkach bardzo 
korzystnych.

O w o c ó w ,  oprócz śliwek, nie można spodziewać 
się obficie.

Żniwa zaczną się w ogóle nieco później jak w latach 
poprzednich.

-----------------o—< £ £ ;— o-----------------

Dla dogodności wystawców inwentarzy żywych, Ko­
mitet wystawy zrobił umowę z przedsiębiorcą o dostarcze­
nie na plac wystawy 'paszy i ściółki po cenach następu­
jących :
Owsa suchego w dobrym gat. 160 ctn. m. 5 złr. 75 cl. 
Siana bydlęcego 400 ctn. m. 2 „ 80 „
Koniczyny zielonej 700 „ „ 1 „ 15 „
Ospy jęczmiennej 8 „ 8 „ — „
Słomy miętej 800 „ „ 2 „ — „
Słomy równej 60 „ „ 2 „ 40 „

Pasza sucha i ściółka dostarczone być mają na plac 
wystawy do dnia 20 sierpnia; koniczyna zielona dowożo 
ną będzie podług potrzeby codziennie począwszy od 30 
sierpnia po południu do 6 września rano.

Przypominamy, iż zamówienia klatek zabudowanych 
dla koni uczynić należy wcześnie, by mogły być przygo 
towane potrzebne ku temu materyały.

Ponieważ okazy nasion rolniczych i ziemniaków wy­
stawione być muszą w jednakowych woreczkach, przeto 
Komitet zamówił takowe w większej ilości, by przysyłane 
próby przesypywać do takowych przed ustawieniem w pa­
wilonie. Większe wmreczki (na 25 litrów) kosztować będą 
po 31 centów, mniejsze (na 10 litrów) po 16 centów 
Dostarczenie tych woreczków wystawcom na miejsce by­
łoby o tyle nieodpowiednie, iż w czasie posjdania koleją 
na wystawę uledzby mogły zwalaniu i przedstawiałyby 
się. nie ładnie.

ROZMAITOŚCI.
Mieszanie obornika z superfosfatem  gipsowym.

Taki nawóz mieszany, według przedsiębranych doświad­
czeń, ma znacznie zwiększać zbiory. Według Heyden’a 
od 1000 f. żywej wagi bydła można otrzymać rocznie 
około 196 ctn. obornika; przy podsypywaniu zaś super- 
fosfatu gipsowego otrzymamy około 260 ctn. nawozu; otóż 
doświadczenia wykazały, że nawóz podobny przynosi rocz­
nie na 1000 funt. żywej wagi bydła o 98 marek 20 fen. 
więcej zysku, koszta ściółki opłacają się większym zbio­
rem słomy. Gdyby dotychczasowe doświadczenia zostały 
w przyszłości stwierdzone, wypadałoby, że ściółka gipsu 
superfosfotowego zwiększa zbiory w7 takim stopniu, jak 
tego dotychczas nawet przy dokupywaniu nawozów sztucz­
nych nie osiągnięto. (Z  Ziemianina.)



TYGODNIK ROLNICZY.______________________________  241

OBWIESZCZENIE DZIERŻAWY
R o z p r a w a w  s p r a w ie  d z i e r ż a w y  o d b ę d z ie  s ię Na n a s tę p n e  w o jsk o w e po trzeb y  
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Oprócz wyżej wykazanych potrzeb obowiązany jest  
dzierżawca oddać po umówionych cenach, a mianowicie :

a)  w iększą ilość m ogącą w danym  razie wypaść aż do 
25 % po trzeby  obliczonej dla garnizonującego wojska, 
zakładów wojskowych, izolow anych osób i obrony 
k ra jow ej;

b) potrzeby dla urlopników , rezerw istów  i obrony kra­
jowej, przychodzących do ćwiczeń w o jskow ych ;

ć) w danym  razie większą potrzebę w czasie koneen- 
tracyi wojsk, k tóra nastąpi w celu ćwiczenia w r. 
1888.

Poszczególne określenia.
1. Do ro zp raw y  p rzy ję te  b ęd ą  ty lk o  p isem ne 

oferty . Każdy przedsiębiorca, który kom isyi rozpraw  nie 
je s t dostatecznie znanym , m a dołączyć św iadectwo swej 
rzetelności i m ożności dostaw y na dzierżawę, o którą się 
ubiega, datow ane nie później nad dwa miesiące od daty 
niniejszego ogłoszenia.

Do w ystaw ienia takich świadectw , dotyczących w szel­
kich w rejestrze handlow ym  protokołow anych firm , są upo­
w ażnione Izby  handlow o-przem ysłow e, w których okręgu fir­
m y m ają swoją siedzibę. Osobom trudniącym  się in teresam i 
handlow o-przem ysłow em i, a nie mającym protokołowanej 
firm y, w ystawiają świadectwa te przynależne do miejsca 
zam ieszkania w ładze polityczne pierwszej instancy i (c. k. 
starostw a powiatowe).

W  celu o trzym ania św iadectw a rzetelności i m ożno­
ści dostaw y m ają strony w nieść podanie do odnośnej Izby 
Eandlowo-przem ysłow ej, w zględnie do przynależnej w ładzy 
politycznej z dołączeniem  m arki stem plow ej na 50 cut., 
w którem  podaniu ma być dokładnie oznaczony cel w y­
staw ienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono po- 
trzebnem .

W  podaniu m a być oznaczony także dzień rozpraw y 
publicznej z te in  zastrzeżeniem , źe św iadectw o żądane 
m a b y ć  p rzesiane  do tej w ładzy , w  k tó re j lo k a lu  
u rzędow ym  ro zp raw a  m a  się odbyć.

N a takie podanie w ystawioną będzie proszącem u ze 
strony  Izby handlow o-przem ysłow ej, w zględnie w ładzy 
politycznej, rezolucya opiewająca w ten  sposób, że żądane 
św iadectwo rzetelności i możności dostawy w ysłane zostało 
w drodze urzędowej do w ładzy wym ienionej przez w no­
szącego p o d a n ie ; tę  rezolucyę zaś należy załączyć, tym cza­
sowo do oferty. O ferent w inien dopilnow ać w czesnego 
odesłania św iadectw a w ten  sposób, ażeby takowe nadejść 
mogło z pew nością w dniu poprzedzającym  rozpraw ę do 
tej władzy, która ją  przeprow adza.

N astępstw a w skutek możliwego spóźnienia ponosi 
w każdym razie oferent.

2. P isem ne ofe rty  m ają być oddane kom isyi rozpraw  
w dniu przeznaczonym  do rozpraw y dla dotyczączej staeyi 
najpóźniej do godziny 10-tej p rzed  p o łu d n ie m ; później

lu b  d ro g ą  te leg raficzną nadeszle  o fe rty  n ie  b ęd ą  
uw zględnione.

O ferty, k tó re  obow iązują  na  k ró tszy  czas, ja k  
n a  te rm in  12 dni, b ęd ą  rów nież u su n ię te .

Skrobania nie m ogą się znachodzić w  ofercie, także 
należy unikać o ile m ożności w szelkich popraw ek. Jeże li 
jednak  mirnoto zachodzą popraw ki w ofercie, to należy 
dodać do nich zawsze podpis oferenta. W  razie różnicy 
cen oznaczonych w ofercie liczbami i literam i, uważane 
będą za ważne te, które oznaczone są literam i. Złożone 
poręczne m a b y ć  w  ofercie do k ład n ie  w yszczególnione.

8. W szelkie bliższe w arunki m ogą być przejrzane 
w każdym dow olnym  dniu podczas godzin urzędowych, 
w kancelaryi m agazynu  p o trzeb  w ojskow ych w  K ra k o ­
w ie, P rzem y, lu , Ja ro s ław iu  i T arnow ie, gdzie się. znaj­
duje także w dwóch rów uobrzm iąeych egzem plarzach  dla 
rozpraw y w ypracow ny zeszyt w arunkow y z d a ty : dnia 1 
L ipca 1887 r.

Tam że m ogą b y ć  tak że  w ydane b ezp ła tn e  b la n ­
k ie ty  d ru k o w an e  n a  o fe rty , n a  co te rn  ba rd z ie j zw ra ­
ca się uw agę p rzedsięb io rców , źe k a żd a  o fe rta  m usi 
by ć  bezw arunkow o  w ed łu g  poniżej um ieszczonego 
fo rm u la rza  u łożoną.

4. G m iny zw alnia się od złożenia poręcznego i kau- 
cyi bezw arunkow o; również zw raca się ich szczególną 
uwagę, jak  niem niej Tow arzystw  gospodarczych i p rodu ­
centów  na powyżej rozpisaną dostawę dzierżaw ną zaopa­
tryw ania w żywność wojska.

5. Dostawa m a się odbyć w stacyi dzierżawnej.

6. O ferenci m uszą się zrzec zachow ania ustanow io­
nych term inów  ze strony  zarządu wojskowego co do p rzy ­
jęcia ich ofert, jak  to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego 
i artykuły  818 i 819 kodeksu handlowego w zględem  
oświadczenia przyjęcia jakiego prryrzeczenia lub oferty.

7. Drzewo opałowe ma być we wszystkich stacyacli 
dostaw ione przez dotyczących dzierżawców pobierającym  
oddziałom wojskowym do ich zamieszkania.

Zostawia się woli oferentow i doliczyć zapłatę p rze­
wozu do ceny artykułu, albot.eż um ówić się oddzielnie za 
przew iezienie od m etra  kubicznego. Jeżeli zapłata p rze­
wiezienia nie je s t oddzielnie umówioną, natedy uw aża się, 
że została ona włączoną do ceny drzew a i w edług tego 
ocenioną będzie także dotycząca oferta.

8. K ażdy o feren t m a w yraźn ie  ośw iadczyć, że 
poddaje  się u stanow ien iom  przygo tow anego  n a  d o ty ­
czącą ro zp raw ę zeszytu  w arunkow ego  z d a ty  d n ia  1 
L ipca  1887 r.

O ferty  n ie  zaw ierające tego ośw iadczenia  n ie  b ę ­
dą  uw zględnione.

K raków  dnia 1 L ipca 1887 r.
Z c. k. intendantury i-go Korpusu.
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V^/zory do ofert.

gter erklare hiemit infolgc Kundmaehung I. N. 5087 vom 1. Juli 1887 fur dieArrendirungs-Station . . . 
I Oubik M eter hartes Brenuholz ) ungeśchwemmt / 423 klg. ) zu . . . fl. . . Kr. sage! . . . G ulden. . . Kreuzer
I Oubik M eter weiches B renuho lz / a \  282 klg. |  zu . . . fl. . . Kr. sage! . . . G ulden. . . Kreuzer
abgeben, gegen Yergiitung von . . . Kr. s a g e ! ............................Kreuzern per Kubik-Meter den iassenden Partheien in
ih re Ubicationen zufuhren und fur dieses Oflert mit dem beiliegenden Vadium von . . . fl. bestehend in . . . . . .  .
sowio mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglieheu Vermogen liaften zu wollea.

Pern  er verpflichte ich mich im Palle, ais ich E rsteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nacli hievon 
erbaltener amtlicher Y erstandigung das Vadium auf die 10 prozentige Caution zu ergiinzen, und ritume, wenn ich 
dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Erganzung selbst (lurch Ruckbehalt des A rrendirungs- 
Verdienstes durchzufiihren.

■Ubrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmaehung verlautbarten, auch jeneń Bedingungen, welche 
in dem fur die ausgeschriebene Verhandlung vorbereiteten Bcdingniss-Hcfte vom 1. Juli 1887 enthalten sind.

Laut anruhendem  Beseheide ................ zn . . . .  wird inein Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugniss direkt
dem k. k. Militiir-Verpflegs-Magazin i n ................iiberm ittelt werden*

...................................... a m ..................... ten Juli 1887.
U nterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten 

wohnhaft i n ....................

50 k r .  
Stempel

Ich Geferti

D as OfFert is t  z u  s ie g e ln  u n d  a u f  d e r  A u sse n se ite  des  G ouvorts  b e iz u fu g e n  :
Offcrt infolge Kundmaehung vom I. Juli 1887 zu der Verhandlung a m  ten Juli 1887.

N ajodpow iedniejsza  g łęb o k o ść  s iew u  nasion b ura ­
czanych . Z okoliczności sprzyjających dobremu wschodze­
niu nasion niektóre zależą wprost od plantatora, n. p. od­
powiednia uprawa roli, nawiezienie takowej i wybór na­
sion. inne znów wymagają współudziału naturalnych w arun­
ków; tu zaliczyć można wilgoć, ciepło i dostateczną ilość 
powietrza. Tylko ostatni warunek jest do pewnego stopnia 
w ręku plantatora. Bez dostępu powietrza, nasienie nie 
rozwija się nawet przy najodpowiedniejszych warunkach 
ciepła i wilgoci. Nasienie, zasadzone głęboko w ziemię, 
nie kiełkuje, chociaż nie traci własności kiełkowania; jeżeli 
przesadzimy je bliżej powierzchni ziemi, natychmiast prze­
jawia ono swą siłę żywotną. Dr. Grassmanu chciał właśnie 
oznaczyć najodpowiedniejszą- głębokość siewu. \V tym 
celu umieszczał on nasiona w skrzyniach napełnionych 
jednorodną ziemią, ale na różnej głębokości. Okazało się 
przy tom, iż rozpoczynając Od głębokości 2 cm., im głę­
biej nasiona zostały umieszczone, tein mniej z nich wze­
szło. Z zasianych na głębokość 6 cm., weszło w ciągu 
pierwszych 14 dni tylko 2'8 °/„, wszystkiego zaś wzeszło 
i 0'2 %, z głębiej zasianych w ciągu pierwszych 14 dni 
żadne nie wzeszło, a i później tylko bardzo nieznaczna 
liczba (0-8 do 4-5%), przejawiła żywotne swe siły. Oprócz 
tego dr. G. oznaczył także, czy głębokość zasiewu nie 
wywiera wpływu na późniejszy wzrost młodych roślin. 
Bo 40 dniach od siew u okazało się, iż z pomiędzy roślin, 
umieszczonych na L 5 - -2  cm. pod powierzchnią ziemi, 
było zdrowych 93-86— 94‘29, z posadzonych głębiej tylko

niewielka ilość .wzrastała normalnie. A wiec w razie głę­
bokiego zasiana, chociażby nawet nasiona wykiełkowały, 
wynik dalszego wzrostu staje się wątpliwym. Grassmanu 
uważa więc, iż głębokość 1-5 — 2 cm., najwięcej sprzyja 
wzrostowi nasion tak pod względem wschodzenia, jak i pod 
względem następnego rozwoju. Wynik ten jest w zupeł­
nej zgodności z poglądami rolników praktyków na tę spra­
wę, którzy już oddawna sieją buraki nie głębiej, jak na 
T 3 — 2 cm., pod powierzchnią ziemi. ('/* — %  cali).

(„Tellus“)
Wpływ d eszczu  je s ien n ego  na sk ład  buraka. We­

dług ogólnie rozpowszechnionego mniemania, deszcz je ­
sienny niszczy cześć cukru, zawartego w buraku. Nieda­
wno Aime Girarg udowodnił mylność tego poglądu i wy­
kazał, iż raz utworzony cukier, nie znika z ziemiopłodu 
bez względu na warunki zewnętrzne, towarzyszące wzro­
stowi roślin. Może się, tylko zmniejszyć procentowa zawar­
tość takowego przez wchłanianie wody i zwiększenie wagi 
samego buraka, innemi słowy, bezwzględnie ilość pozostaje 
ta sama, zmniejsza się zaś tylko względnie do zawartości 
innych ciał. Notatki poczynione na stacyi doświadczalnej 
Knauer’a w Gobers, a ogłoszone przez Grassm anna, stwier­
dzają także, iż wskutek deszczu zmniejsza się początkowo 
procentowa zawartość cukru, zwiększa się zaś waga sa­
mego płodu i liści; w większości wypadków zmniejsza się 
też współczynnik czystości Po deszczu natomiast w prze­
ciągu pierwszego dnia następuje tylko nieznaczne zmniej­
szenie, na drugi dzień takowe przybiera dosyć poważne
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rozmiary, na trzeci i czwarty zawartość znowu się pod­
nosi i na piąty dosięga, a nawet przewyższa zawartość po­
czątkową. Stwierdzają to najzupełniej dawniejsze ohserwa- 
cye praktyków, jako wcale nie należy obawiać się deszczu, 
nawet w czasie zbioru buraków, jeżeli warunki pozwalają 
pozostawić takowe jeszcze przez kilka dni w ziemi, zwięk­
szy się przytem waga płodu, z drugiej strony zaś zawar­
tość cukru dosięgnie, a na piąty dzień może nawet prze­
wyższyć zawartość takowego przed deszczem, zyskamy 
więc podwójnie: ten sam procent cukru w  zwiększonej 
wadze soku dowodzi, że ilość cukru zwiększyła się w tym 
samym stosunku, co i ilość innych substancyi. Niemniej 
prawdą jest jednak, iż natychmiast po deszczu, a szcze­
gólnie na drugi dzień po nim burak traci znacznie na 
wartości, zawiera bowiem stosunkowo mniej cukru, a i spół- 
czynnik czystości bywra najczęściej zmniejszony.

(„Tellus“)
Wpływ niskiej temperatury na mleko. Poddając świe­

żo wydojone mleko działaniu rozmaitej temperatury, od 0 do 
-j- 36° C. i  utrzymując ją w jednostajnym stopniu przez 24 
do 36 godzin, spostrzeżemy co następuje: 1) Wydzielanie 
się śmietany następuje tein prędzej, im  temperatura bliższą 
jest zera. 2) Objętość czyli ilość wydzielanej śmietany tern 
będzie większa, im silniej mleko było oziębione. 3) W y­
datek masła również jest większy przy silniejszem ozię­
bieniu mleka. 4) Zbierane (chude) mleko oraz masło i ser 
są lepsze, ponieważ mocne oziębienie mleka powstrzymuje 
rozwój fermentów, będących przyczyną psucia się mleka. 
Ztąd błędnem się okazuje mniemanie niektórych gospodyń, 
że wyższa temperatura sprzyja wydzielaniu się śmietany 
w7 większej obfitości. Na mocy powyższych faktów, stwier­
dzonych przez doświadczenie, nie można dość gorąco za­
lecić gospodarstwom mlecznym używania chłodnicy La- 
wrence’a do chłodzenia świeżo wydojonego mleka, jako 
też stosowania do podstawania się mleka szwedzkiej me­
tody Szwatz’a, albo amerykańskiej Oooley’a, to jest ozię­
biania mleka w blaszanych naczyniach zapomocą wody 
z lodem. Dobra lodownia, .w7 której lód daje się przeeho- 
w7aó przez całą wiosnę, lato i jesień, aż do nowego, jest 
pierwszym warunkiem przy urządzeniu mleczarni.

W i adomości h andlo we.
Za 100 klg. Pszenica biała orf — '—K ra kó w  12/7.

do ; banatka od ■— do ■— ; czerwona od 9' io 9'60
Żyto od fi'—  do 668. Jęczmień od 5 25. do 6T5. Owies 
od 4'90 do 5'24. Kukurudza od — •—  do — •— , Groch od 
8-55 do 10'50. Fasola od 6.—  do 10'— . Rzepak zim. od— ;— • 
d o — ■— . Koniczyna czerwona od — ■— . do — •— ; biała od 
— •—  do — '— ; nasienna, czerwona od ■—-•— do — •— . Ta­
tarka od 6'60 do 7'50. Proso od 5'50 do 6'50. Jagły od 
12-— do 13 — . Siano od 1'40. do 2'— ; Słoma od 1'40 do 
2-— , Ziemniaki od 150 do 1'80. za 1 hktl. Spirytus z o- 
płatą na 95° Tral. hektolitei złr. 50'— . Okowita z opłatą na 
80° Trał. hektoliter z łr 40'— , Masło za 1 klg. '60 do '70.

Rzeszów 12/7. Za 1.00 klg. Pszenica od 7'50 do 8'65. 
Żyto od 6'20 do 6'40 Jęczmień od 5 '— do 5'40 Owies 
od 4 50 do 5'— . Groch od 6'50 do 7'50 Bób od 4'70
do 5'40. Wyka od 4'50 do 5"—-. Proso od — ■—  do — ■— .
Tatarka od •—  do —-■— . Rzepak od 9 50 do 10 '—. Koniczy­
na Od — '— . do '------- . Chmiel od —■■—■. do — •— . Okowita
1 l i t r  —  ct. Ziemniaki od — —  do — •— .

Tarnów  12/7 Za 100 klg. Pszenica od '— . do 8'95. 
Zyto od •—  do 6'25 Jęczmień orf •—  do 5 50. Owies
od '—  do 4'45. Groch od •'—■ do •— . Bób od — '—
do 5'35. Tatarka od •—. do — ■— . Proso od —-•—■ do 
— '— • Kukurudza od •— do 6 85. Ziemniaki od •— 
do 2 50. Rzepak od — •— do — •— . Koniczyna od — - 
do — •— Siano od ;— .do 1 70 Siano z koniczyny od '—  
do 2'20 Słoma od •— do 2'70. Okowita za 1 lit r  — '48
Masło za 1 klg. od — •— do — '65.

P rzem yśl 8/7 Za 100 klg. Pszenica żółta 8.50. 
czerwona 8'— . biała — '— . Żyto 5'75. Jęczmień od 5.— 
do '— . Owies 4.'75 Groch 7'—  Bób 5'— . Kukurudza
7'— . Ziemniaki za 1 korzec 1'—  Słoma 2'20. Siano 2'35.

OGŁOSZENIA.

SUPERF0SFATY
we wszelkich możliwych kompozycycah,

§j mąkę z żużli Thomasa miałko mieloną, 

mąkę x kości |$arzonycli, 
kaiuit i wszelkie sole potasowe 1— 12 

ofiaruje po najtańszej cenie

D R R O M A N  M A Y ,
Ę fab.iyka chemiczna w Starołęce p. Poznaniem.

OGŁOSZENIE KONKURSU.
W ydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W. Ks. Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs w  celu 
obsadzenia posady instruktora kraj. niż. szkoły rolni­
czej w Kobiernicach z dniem 15 sierpnia r. b.

Z posadą tą połączona jest płaca roczna w kwocie 
(480) czterystu ośmdziesięciu złr. w. a. Prócz tego zaś 
otrzymuje instruktor wolne pomieszkanie kawalerskie.

Chcący się ubiegać o posadę powyższą w inni wyka­
zać dokładną znajomość języka polskiego, a nadto przedło­
żyć Wydziałowi krajowemu:

1. metrykę urodzenia, 2. krótki życiorys, 3. świadec­
two udowadniające kwalifikacyę do zajmowania posady, o 
którą kompetują.

Podania wnieść należy do Wydziału krajowego naj­
dalej do końca lipca r. b.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lsdo- 

meryi z Wiel. Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 24 czerwca 1887. 2—3

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca Alfons Lippoinan. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


